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Ud Wydawnictwa.
Wobec niepomiernego wzrostu cen papieru i druku zmuszeni jesteśmy podwyższyć 

cenę numeru „Robotnika1* do 1 marki w sprzedaży detalicznej. Cena ta wchodzi w ży
cie z dniem dzisiejszym, t. j. 1-go marca. Nowe warunki prenumeraty podamy jutro.

Sprzymierzeńcy a Polska.
Skończyły się chwile sielankowej, brater

skiej zgody między sprzymierzeńcami.
Trudno zagłuszyć już owe złośliwe zgrzy

ty, które powtarzają się na każdej niemal kon
ferencji ambasadorów, na każdym zjeźdizie mi
nistrów i dyplomatów ententy. Stamy Zjedno
czone od obwili wyjazdu prezydenta Wilsona 
z Europy przestały brać udział w konferencji 
pokojowej i Najwyższej Radzie ententy. W ło
nie pozostałych jeszcze czterech przedstawicie* 
li państw „sprzymierzonych*1' ani aa  jedną
chwilę nie ustają spory i zatargi. Korzystając 
z nieobecności prez. Wilsona, Włochy wystą
piły z powrotem z noworni pretensjami na port 
Rjekę. Powołują się przytem na tajny traktat, 
zawarty w 1917 r., w Londynie. P . Wilson o- 
świadczyl już wielokrotnie, że nie uznaje owej 
lajnej umowy, dziś zagroził wycofaniem z 
Senatu amerykańskiego traktatu pokojowego 
n a  wypadek uwzględnienia przez ententę ią . 
dań włoskich.

Między Anglją a Francją wloką się w nie
skończoność konszachty o losy Turcji. Auglja 
oddawna już żywi tendencje w kierunku opa
nowania na stałe Konstantynopola i cieśnin. 
Francja udaje w tym przypadku obrońcę sułta
na. Ostatecznie, Konstantynopol pozostać mg 
pono stolicą Turcji i  mahotnetariskiego świa
ta. Oczywiście, wywołuje to oburzenie w 
„sprzymierzonej “Grecji, która nie zrzekła się 
dotąd swych „praw historycznych** do stolicy 
państwa ottomańskiego. Jednocześnie zaś los 
Turcji bynajmniej rozstrzygnięciu nie ulega. 
Poszczególne jej prowincje okupowane są bądź 
przez Anglików, bądź przez Francuzów, którzy 
wzajemnie podszczuwają przeciw sobie miej
scową ludność. Na całych obszarach grasują 
bandy turecki© i arabskie, wyrzynając bez
bronną ludność, mieczem i ogniem nisecząc 
kwitnąc© jeszcze niedawno wsie i miasta. A 
co najbardziej jest godne uwagi to fakt, iż na 
terenach, okupowanych przez wdadze francu
skie, stwierdzona jest obecność arabskich od
działów powstańczych, uzbrojonych w angiel
skie karabiny...

Każdy dzień przynosi wiadomość o dal- 
szem rozprzężeniu w szeregach ententy. Wie
dzą o tem doskonale niedawni wrogowie. Jesz
cze przed kilku tygodniami do najwyższego 
stopnia napięcia doszła sprawa wydania 
Niemców „winnych pogwałcenia prawa wojen- 
nego“. Najwyższa Rada ambasadorów wysłała 
dto rządu niemieckiego stanowczą i zdecydo
waną notę, domagającą się bezwzględnego i 
natychmiastowego wydania oskarżonych gene
rałów i polityków. Rząd niemiecki bez waha
nia udzielił odpowiedzi odmownej, a jednocze
śnie olbrzymie miinfestaeje nacjonalistyczne w 
Niemczech grozić poczęły wprost rewoltą woj
skową na wypadek wykonania przez rząd roz
kazu ententy. We Francji zawrzało... Podraż
niony został wszak honor zwycięzcy, któremu

okoniem się stawiać poczyna zwyciężony... P. 
Milleraud występuje, ‘dla uspokojenia podraż- 
uiionej dumy Francji, z piorunującą mową w 
parlamencie i oświadcza, że entente żadnych 
ustępstw ni© okaże zwyciężonym. Jednocześnie 
Foch grozić poczyna represjami woj skew emi, 
wkroczeniem armji aljantów w głąb Niemiec. 
Rząd niemiecki pozostaje jednak niewzruszo
ny i nieustraszony, obojętny całkiem na groź
by Milleranda i Focha. I oto w tydzień niemal 
po mowie francuskiego prezydenta ministrów 
Niemcy otrzymują notę, podpisaną przez an
gielskiego premjera, Lloyd George'a, a stwier
dzającą zupełne zrzeczenie się przez ententę 
wszelkich niemal pretensyj w sprawie wyda
nia winnych!

Ni© pierwsza to publiczna, klęska dyplo
macji francuskiej. Ale i nie ostatnaa! Zdjęcie 
blokady Rosji, dokonane wbrew najostrzejszej 
opozycji p. Clemenceau, pociąga za sobą dal
sze konsekwencje. Nie można wyobrazić sobie 
nawiązania stosunków wymiennych z Rosją bez 
nawiązania stosunków politycznych. Niemożli
we jest wszczęcie handlu z kooperatywami ro
sy  jskiem i bez uznania rządu sowieckiego.

Anglją i Wiochy zdecydowane są już na 
przełamanie „pierwszych lodów**, na nawią
zanie stosunków z rządem Lenina i Trockie
go. Faktycznie już stosunki „dyplomatyczne** 
między Anglją a Rosją są w pełnym biegu. 
Od szeregu miesięcy konferuje już przedsta
wiciel Angłji, 0 ‘Grady, z Litwinowem w Ko
penhadze. Charakterystyczne! Angielskie mi- 
nisterjuim spraw zagranicznych znajduje się 
wciąż jeszcze w rękach skrajnej reakcji. Tym 
godniejsze uwagi, iż dla pertraktacji z Rosją 
użyty jest 0 ‘Grady, socjalista i członek Partji 
Pracy.

To ni© wszystko! O'Grady jest tylko so
cjalistą umiarkowanym, przywódcą prawego 
skrzydła angielskiej partji robotniczej. Ale 
Oto ipaszpont dla udania się do Rosji otrzymu
je od władz angielskich, na bzpośredni rozkaz 
p. Lloyd Georgea, otrzymuje tow. Lansbury 
socjalista radykalny, redaktor „Daily Herald**. 
A że low. Lansbury udał się do Rosji nielyl- 
ko jako redaklor dziennika socjalistycznego, 
lecz również i jako pełnomocnik rządu angiel
skiego o tem świadczą choćby depesze iskro- 
we, wysyłane przezeń z Moskwy do Lloyd Ge- 
orge'a. Nie wysyłaliby boć z pewnością nastę
pnego już dnia po swym przy jeździ© do stoli
cy Rosji depeszy do szefa angielskiego rządu, 
gdyby ni© działał w wyraźnym z nim porozu
mieniu!

Depesze Lansbury‘ego tchną prawdziwym 
entuzjazmem dla tego, co się dzieje w Rosji. 
Mniejsza o to, iż entuzjazm ten jest mocno 
przesadzony! Faktem jest, iż Lansbury wzy
wa Lloyd George'a do zawarcia pokoju, a 
wżyiwa przytem w ten sposób i takim tonem,

w  jaki przemawiać może jeno człowiek, po
siadający póloficjalne przynajmniej pełno
mocnictwa. Faktem jest, iż p. Lloyd George, 
ze swej strony, na ostatniej konferencji lon
dyńskiej występował najgoręcej za nawiąza
niem stosunków politycznych z Rosją. Angiel
skiego premjera popiera przytem p. Nitti, któ
remu parlament włoski dał oficjalne polece
nie dom agami a się od Rady Najwyższej poko
ju z Rosją. A jednocześnie Związek Haudlu 
Amerykańskiego żąda od swego rządu udzie
lenia pozwolenia kuprom amerykańskim, pra
gnącym nawiązać handel z Rosją, na eksport 
i import towarów.

W opozycji pozostaje wciąż jeno odosob
niona Francja. P. Milleraud, wbrew może 
swym własnym poglądom, zachowywać musi 
pozory przynajmniej solidarności z dotychcza
sową polityką Clemenceau i reakcji francu
skiej. Dyplomacja angielska znajduje jednak 
sposób rozcięcia zagmatwanego gordyjskiego 
węzła. Otrzymane w Paryżu depesze z Lon
dynu wyrażają przypuszczenie, iż każdemu 
państwu zagwarantowana będzie pełna swo
boda w traktowaniu sprawy rosyjskiej.

Oto szczyt już „jedności i zgody** w poli
tyce „sprzymierzeńców*!

Reakcja francuska nie rezygnuje do dziś 
jednak z odegrania bardziej decydującej roli 
w polityce względem Rosji. Straciła już wszel
kie niemal atuty, ale pozostał jej jeden, może 
najważniejszy. Atutem tym w polityce fran
cuskiej jest Polska. Rząd polski znajduje się 
pod stanowczym wpływem dyplomacji pary

skiej. Ambasada zaś nasza w Paryżu to dal
szy jeno ciąg smutnej pomięci „Komitetu Na
rodów ego“.

W swej „samodzielnej** polityce Francja 
wygrać pragnie polaki© rokowania pokojowo 
z Rosją. Wedle oficjalnych już zapowiedzi w 
niedalekiej przyszłości powitać ma Warszawa 
męża zaufania militaryzmiu i reakcji francu
skiej, marszałka locha. A charakterystyczne 
— powita go nie w chwili ofensywy, ni© wi 
chwili, gdy pożądauaby była istotnie obec
ność i pomoc doświadczonego żołnierza i wo- 
diza, lecz w momencie całkiem przeciwnym, 
gdy Rzeczypospolita gotuje się do pokoju. I  
jeśli zrozumiał© jest pow’itatnie uroczyste przez 
polski© władze wojskowe naczelnego wodza 
sprzymierzonych armji ententy, toć przecie 
haniebneby było wprost zgodzenie się na kon
trolę przedstawiciela obcej armji nad polity- 
ką  naszą podczas rokowań pokojowych.

Reakcja polska uległa niedawno wprost 
histerycznemu atakowi oburzenia na wieść o 
„zdradzie“ ententy. Owa rzekoma „zdrada" 
nie dotknęła obozu socjalistycznego. Walczy
liśmy zawsze z niewołiniczem uzależnianiem 
się od Ententy. Tein większe prawo doma
gać się dziś mamy od rządu polskiego, by nie 
gmatwał Polski w nowe tajne, zakulisowe in
trygi francuskiej dyplomacji, która, wyczer
pawszy już wszystkie środki, bałamucić pra
gnie opinję polską imieniem pierwszego „ni©> 
śmiertelnego** marszałka Francji!

K. Z. gfryd.

Pan Grabski chce wojować
ale nie całe... 2 lata.

To ni© „Mucha" lub „Szcz.u*ek“ zakpiły 
sobie z czytelnika, ale p. Sianislaw Grabski, 
profesor, przywódca endeków, poseł i prze
wodniczący komisji sejmowej do spraw zagra
nicznych w jednej osobie, z  całą powagą o- 
świadczył korespondentowi dziennika „Echo 
de Paris**, że „go-to w i jesteśmy do sławienia 
b olsze w'izm owi czoła, ale żądamy od Euro
py (?), aby nie pozwoliła na zbytnią długo
trwałość tej wałki. Gdyby wojna w naszym 
kraju zrujnowanym i wygłodzonym potrwała 
jeszcze że 2 lata, można byleby spodziewać 
Się rozruchów!

Kto dal p. Grabskiemu m andat do prze
mawiania w imieniu narodu? Wolno p. Grab
skiemu osob iste  dowali „stawiać czoła bołsze- 
wizmowd", ale p. Grabski, mówiąc „jesteśmy 
golowi**.ma na myśli wszystkich,oprócz siebie. 
Ale już choćby własny jego okręg wyborczy 
gorąco zaprotestowałby przeciwko dalszej wo
jence, a  cóż dopiero ,any‘‘, t. j. cala Polska?

Pan G ratek i świadomi© pragnie pokrzy
żować robotę pokojową rządu polskiego, 
twierdząc, że „zawrzeć pokoju z bolszewika
mi n ie  można**. y

P . Grabski chce tyllko „pomocy małerjalnej 
Ententy** (żołnierza sam dostarczy!) i podej
muje się „zadać ostateczną klęskę barbarji**, 
zacó nie żąda „nic ponad uznanie praw pol
skich do ziem przez nas wyzwolonych**.

Pan Grabski zdaje się być ślepy i głuchy 
na wszystkie zmiany, jakie zaszły w ciągu o- 
©tatnich 2 miesięcy w polityce zachodu wobec 
Rosji. Jak niedawno oświadczył w Sejmie, że 
przecież „nic się nie stało**, tek do tej chwili 
wmawia w siebie i innych, że nic się nie sta
ło. Cala Europa, przeżywając straszliwy kry
zys ekonomiczno - gospodarczy, z gorączkową 
szybkością zabiera się do likwidacji wojny z 
Roeją, Anglją popycha prawie brutalna© Pol
skę w* objęcia pokoju i „podpowiada * jej sło
wa pokojowe, a tu powstaje z letargu p. Grab
ski i składa ofertę... wojenną do 2-ch latek 
najwyżej, na dogodnych, w mniemaniu en
decki em, w aminkach! Jaka szkoda, że Witt© 
już ni© żyje, albowiem z jakąż pasją wrzas
nąłby na niefortunnego zastępcę Dmowskie
go: „szut gorochowyj!**

Pan Grabski kończy wywiad swój prze
strogą pod adresem Ententy; „Ni© trzeba z ar
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pom inąć, że Niemcy szykują s ię  do odwetu. 
Czuwajmy więc wspólnie**.

Niemcy szykują się  do  odw etu? Przeciw
ko komu: Augljt, Francji?  Chyba nie. P rze
ciwko Polsce? Ależ w takim  razie należało
by w mig zakończyć wojnę z Rosją, by być go
towy m do udarem nienia odwetu niemieokigo. 
P an  Grabski straszy E ntentę Niemcami, k tóra 
n .em a najm niejszego powodu obawiać s ię  ich 
a  prosi o  pomoc m aterjaluą dlła zaspokojenia 
aipetytu im perjalistów  polskich w... Rosjit

Mądra dyplom acja! Tylko, te  n ik t w E- 
■uropie na jej lep nie pójdzie. Zasługa p. 
G rabskiego będzie natury czysto „m oralnej".

Wojna nie będzie trw ała „jeszcze ze dwa 
la ta" .

marginesie.
Jest rzeczą naturalną i dla każdego zro

zumiałą, dlaczego niepodległa Korianqja, są
siadująca o miedzę z zaborczą i inipeirjaiiisty ca. 
ną Polską dla zachowania swej suwerenności 
i niepodlegli ści musi odgraniczyć się od swej 
zachłannej sąsiadki chińskim murem w postaci 
ustaw i praw wyjątkowych, Tragiczny przy
kład nieszczęsnej Galicji, która bez słowa pro
testu pozwoliła się zaanektować przez zabor
czą Polskę, jęst dla Poznańczyków żywym i 
pouczającym przykładem, że należy bezustan- 
ku mieć się na baczauśei i że jeden nieopatrz
ny krok, a Kodaucja może przestać być Kor- 
iauciią i stać się, dajmy na to, Wielko polską, 
(ak Galicja przeobraziła się w Malopołskę.

To też rząd niepodległej Ktriamqi dzień
1 noc wysila się na nowe koncepty, by tylko 
zachować swą niezawisłość i w dniach naj
bliższych wprowadza rewuzję bagaży podróż
nych udających « ę  i  Korfanop do Polski.

Będzie kto chciał przemycić w walizie bo
chenek Chleba do Polski — airttek. Wyda się 
oeimkowi że podróżny ma na sobie nową ko- 
aeulę — zuruck. Ponieważ wy wóz zboża z Kor- 
lamyi do Polaki jeet „streug verboten", wy
starczy, jeśli celnik zauważy u podróżnego 
jęcamueń... na oku, by zatrzymać go jako no
torycznego s&inuglerza.

O, bo oni, panie dziej u. przeszli do-o-obrą 
azlsołęl

Ale... Otóż jest, niestety, 1 pewne „ale".
Skrzętnie notując wszelkie przejawy życia 

w  Korfancji, trudno się opędzić niepokojowi o 
najbliższą przyszłość tej nowoczesnej Arkadjl

Stanowczo ooś się zaczyna psuć w pań
stwie korlanokiem.

Niedawno strajkowali artyści w teatrze 
poznańskim. Później znowu wybucha w Po
znaniu bezrobocie drukarzy. Przed kilkoma 
dmami robotnicy fabryk wojskowych w Po
znaniu zbierają się na wiecu i, o zgrozo, u- 
chwalają rezolucję za pokojem. Wresazeie, oo 
już Jest zupełnie nio do uwierzenia, <k> Pozna- 
iiin przyjeżdża ni mniej ni więcej tylko sam 
tow. Czapiński. Ale ua tem nie koniec, bo tow. 
Czapiński zwołuje w Poznaniu więc robotni
czy. i  na tem jeszcze nio koniec: tow. Czapiń
ski przemawia 2X godziny, wstyd powiedzieć, 
tow. Czapiński zbiera oklusW,

Nie, to doprawdy nie do uwierzenia.
Tak dalej być nie może, panie dziejui
Poznań jeet nie do poznania.
Musimy przyjść do wniosku, że z Polski 

do Korfaneji odbywa się na wielką skalę... 
szmugiel i4ei. Mniejsza o to, ozy to się dzieje 
przez niedopatrzenie, czy też zgodnie * mak
symą niemiecką „Gedanken si-nd zolllrei" 
(idee są wolne od cła), ooby tylko dowodziło, 
że nie wszystko, oo od Niemców pochodzi, jest 
bezsprzecznie doskonaleni.

Ternu przemycaniu idei * Polaki do Kor- 
fancji należy zawczasu kre. położyć. Na grani
cy Polski i Korfancja należy zaprowadzić ści
słą kawrantauę ideową. Pomiędzy Polską i  
Korfancją należy przeciągnąć drut kolcaaky, 
który m żoaby obecnie wyjątkowo tanio na
być z masy upadłości firmy Clemenceau i C-o, 
na straży zaś przy tym drudo kolczastym na
leży postawić p.p. Korfantego i Rabskiego.

Jeśli togo nie uczynkay, może nastąpić fi
nis Ourfontias.

Roman Boski.

W y szed ł z  druku
„Przetlświi“ Nr. 2

licSiguit ptlliwu-htay 
o r g a n

P olsk iej P .p tji Soojo listyoan oj. 
C e n a  0  m k .

CzsGhofilstwo komisji aljuckloj na Śląsku Cieszjńskim.
Gazety, wychodzące na Śląsku Cieszyń

skim , podają codziennie szereg faktów, św iad
czących o  niosły chanem  postępowaniu m ię
dzysojuszniczej Komisji plebiscytowej, która 
korzysta ze wszelkich okazyj, aby pozycję Cze
chów na Śląsku wzmocnić, ułatwić kn  fałszo
w anie istotnej woli mieszkańców.

Poniżej podajem y za „Robotnikiem ślą
skim " nowe fakty z działalności K. M.

• •
Przed paru dniami zbiegli z aresztów cieszyń

skich porucznik W. P. Sirt i podpor. Uchmaa. byli 
ooi więzieni m  sprzeniewierzenie. Schronili się oni 
do Czech 1 władze czeskie, pomimo żądań wlantz 
polskich, nie chciały kh  wydać. Obeouie por. ,Sict 
miał czelność powrócić do Cieszyna ze swą kochan
ką, gdzie został natychmiast przez polską żandar
merię aresztowany i odstawiony do prokuratartf 
wojskowej w Krakowie.

Na wiadomość o tem Komisja koalicyjna zażą
dała telefonicznie zatrzymania konwoju i uwolnie
nia Slrta. Na szczęście depesza się spóźniła i zbrod
niarz Sirt poizoataje w Krakowie. Interwencja ta 
jest tembardziej nieuzasadniona, że Sirt jest przy
należny do Przemyśla i tam się urodzili Jakie pra
wo może mleć do niego wobec tego Komisja aljane- 
ka?

»**
Niedawno zbiegł * wojska czeskiego do Cieszy

na Karol Fadiife, pochodzący z Cieszyna, który, po
padłszy w niewolę czeską, został zmuszony do 
wciągnięcia się w Szeregi ozeskie. mając prze* to 
perspektywę powrotu do kraju. Czesi, dowiedziaw
szy się o tem. że FadlJk przebywa w Cieszynie, 
wpłynęli na Komisję plebiscytowe, ie  ta aaiądat* 
kategorycznie wydania Fadllka Czechom.

**«
Cały bwljalsld napęd dziczy erezkiej na poeta 

tow. Regwa, pod okiem kom warzy policji 1 żandar
mów czeskich, zestal ulehdony prze* aijaocką Ko
rn iaję plebiscytową, która zagwarantowała spokoj
ne odbycie aię wiecu, a nie w/sial* ani Jednego 
żołnierza awojego do Polskiej Ostrawy. A może *■ 
ba wiała aię kompromitacji — bo, jak słychać, poło
wę wojska „francuskiego", mającego strzec porząd
ku na dią&ku Cieszyńskim, stanowią Czesi. Jakby 
eię ogromnie skompromitowała aljaneka Komisja 
gdyby tacy „Francuzi**, uzbrojeni w karabiny, przy-

Strajk Metalowców.
Skutki oporu przemysłowców. — Groźba straj

ku powszechnego.

W piątek odbyło aię w Radzis Związków 
Z#w. zebranie z udziałem przedstaw i zieli e le 
ktrow ni, gawwmi, tram w ajów , fabryk wojsko
wych, Związku miejskiego i innych. Omawia
no sytuację strajkow ą, jaka  aię wytworzyła 
w skutek oporu preemyałowców zorganizowa- 
nych w Stow. Przesnystowców, którzy a ie  obcą 
pertraktow ać ze Związkiem metalowców i 
a ie  podpisują żądań robotniczych, mimo, ie  
przedsiębiorcy 1 fabrykanci nie należący do 
Slow. Przeira. żądania le podpisują i p łacą w 
nowych norm ach. To sam o ,mniej więcej 
dzieje się w przem yślę budowlanym , drzew
nym 1 kraw ieckim .

Po dłuższych debatach zebrani doszli do 
wniosków, że jest to opór zorganizowany i mę
ża go tylko przełam ać ab i or owa wola prole- 
tarjatiu całej W arszawy. Z wniesionych 5-ciu 
wniosków w tej spraw ie wnioskodawcy ugo
dzili się  na  jeden i resztę wycofali. Przyjęty 
jednogłośnie w uiosek i poparty so lidarn ie 
przez przedstawicieli wymiecionych wyżej o r
ganizacji m iejskich, ‘b ra n i jak  następuje;

„Rada Zw. Zaw. wuyw* robotników pra
cujących, a zwłaszcza rob. fabryk wojskowych, 
elektrow ni, gazował, robotników  m iejskich i 
tram w ajarzy do •szykowania się do czynnego 
poparcia strajkujących robotnik ów w przemy
słach: metalowym, budow lanym , drzew nym  1 
krawieckim , poparcia w postaci stra jku  po
wszechnego.

R ada Związków poleca delegatom  4 za
rządom poszczególnych Związków omówić na 
zebraniach zarządów i ogólnych zebrań sp ra 
wę czynnego poparcia strajkujących. Decyzja 
o czynnym poparciu winna być przeprow adzo
na w ciągu 5 do i, t. j. do środy, da. 8 marca.

Zebranie poleca Prezydjum  Rady w cią
gu 'tęgo term inu  porozumieć »‘ę z zarządam i 
oddziefnyeh zawodów t .przedsiębiorstw w ce
lu ustalenia to mionu i  praktycznego wykona
nia tego poparcia**.

N astępne decyduiące zebran ia  w tej sp ra
wie odbędzie się w środę.

łączyli się do huligamów czeskich f urządził po
grom Polaków? Wolała więc Komisja aljancka uie 
pokazywać „Francuzów" awokh w Polskiej Ostra
wie.

Tem niemniej skompromitowała aię, jako wła
dza niezdolna do utrzymania porządku, zabezpie
czenia życia obywateli naszych!

A może chciano pomóc Czechom do tryumfu — 
<to rozbicie wiecu polskiego?

Rząd polski powziął w sprawie tej bardzo »  
nergiczne kroki.

Nie upłynął jednak tydzień, a znowu bandyci 
czescy napadają w biały dzień na mieszkanie tow. 
Kluazyńskiei. biją domowników i oblegają w zam
kniętym pokoju, chcąo wyważyć drzwi, w czem 
przeszkadzają im domownicy!

Przywołany komisarz policyjny, Mueller, nie 
próbował nawet aresztować bandytów — tak samo 
nawet nie zdradził zamiaru tego komendant francu
ski, który odprowadzał tow. Kluszyńską do pociągu. 
Owszem bandyci wsiedli i m  stacji w Bogumtaie do 
tego samego pociągu i wysiadali potom na różnych 
stacjach, ostatniej w Łąkach — s czc-go wynika, ie  
nie byli ludźmi miejscowymi, c’e należą do zorga
nizowanej przez Czechów w różnych miejscowo
ściach bojówki!

Ze wszystkich wydarzeń. Jakie zaszły na Ślą
sku Cieszyńskim po przyjeżdzie aljancldej Komisji 
plebiscytowej, wynikają niezbicie trzy fakty;

I. Aljansdca Komisja plebiscytowa, względnie 
decydujący w niej Francuzi, przyjechała z gotowym 
planem wydania nas, ziemi i bogactw naszych Cze
chom.

II. Aljancka Komfeja plebiscytowa depcze obo
wiązujące dotychczasowe umowy, zawarte pod pre
sją koalicji między nami a Czechami — gwałci 
prawa międzynarodowe — t wprowadza między so
bą a ludnością polską stosunek okupanta i podbito- 
go ludu, narzucając mu swe niesprawiedliwe, gwał
cące go postanowienia.

III. Aljancka Komisja plebiscytowa — jak to 
udowodniła — nie jest zdolną do utrzymania po
rządku u n*a — owszem pod jej patronatem upra
wie Ją Czesi be* przeszkód -gwclł i rozbój.

N’« pozostaje nam nie innego jak chwycić aię 
samoobrony i płacić za każdy gwałt — gwałtem, za 
krew — krwią, za każde wydorte życie — wydar
ciem życia.

Za wypadki, których widownią 9taje się Sląak 
Cieszyński„ odpowiedzialną jest międzysojusznicza 
Komisja plebiscytowa.

lkrain W i .
4

Podajemy typowy fakt s dziedztnny naszej 
administracji. Są to dzieje zaopatrywania Tamowa 
w opal Pismo w tej sprawie brzmi;

Do świetnego M agistratu Miasta Tatraowaf 
Dni* 12 listopada 1919 udaiera sią do starostwa w 
Pilonie o zatwierdzenie ltetow przewozowych na 
wagonowy przewó* drzew* opalowego ze stacji 
Czarna do Tarnowa dla miasta Tarnowa. Dla po
śpiechu w myli rady p. kom. Dohijl, referent* P. 
K. R. D. wyaalem odnośne wypełnione Rety prze
wozowe posłańcem um yślnym  do Pilzna, p. Dobija 
dołączy! w tej sprawie lis* do p. starosty dra 
Freundla.

Pdilamee bewńl dwa dni w Filmie, etam tw o 
odesłało sprawę do P. K. R. D. (p. Szczurkiewicza), 
tam zasięgano telef. weka to wek a kierownictwa 
Ekspozytury budowlanej w Tarnowie, ostateczni* 
polecono ustnie posłańcowi, by po odnośne zezwo
lenie udać eię do p. »i._ Kiesa, kierownika Eksp. 
Bud. w Tarnowie. P. Rices zdziwił się niepomier
ni*, odesłał Interwenta do Inspekcji leśnej, p. in
spektor Jarmulskf, zabrał Ikty przewozowe celem 
osobistej interweacji w Pikniei, powróciwszy z P I- 
zna oświadczył podpisanemu, iż listy przewozowa 
aaopatraono w klauzulę zezwolenia nodes ano zo
staną wproet pod adresem Magistratu. Po upływie 
ośmiu dni odniosłem się pisemnie do d-ra Freun
dla, * którym dosyć zażyte stosunki dawniej mnie 
łą/wy 7i _ * przedstawieniem, jakie rozgoryczenie 
•wywołuje w Tarnowie takie postępowanie włada 
płlzneńsfcich, z prośbą o Jaknajrychlejaze nadesłanie 
tych listów przewozowych. Dla pośpiechu uiyem  
znów posłańca. Posianie# wrócił z listami niezao- 
potrroneml wymaganą klauzulą { odpowiedzią 
ustną, by Magistrat zwrócił *ię o odnośne zezwo
lenie do P. K. R. D. w Pllanle.

Podpisany tali. aię m  takie postępowanie Pit- 
zna przed kom. Dobiją i in$p. leśnym, inspektor 
leśny zaopatrzył Usty klauzulą, lecz stacja w Czar
nej oświadczyła, iż klauzula ta nie wystaa-caa i jak 
długo starostwo w Pilznie ni® cofnie swego rozp. 
z do. 10 października 1919 L. 11514, łub liety prze- 
wozowe nie będą zaopatrzone w klauzulę zezwole
nia te  starostwa w Pilznie, oo mimo certyfikatów 
0. K. R. D. we Lwowie, wagonów pod drzewo nie 
da. Podpisany nie ma Już gil do walczenia t  za
ściankową polityką 1 uporem P. K. R. D. t taktyką 
kuraktatorską starostwa w Pilznie, saanacza, i i  do

tychczasowe betowocn* starania kosztują już gminą 
około 100 koron, zaznacza, ii widział sum na stacji 
w Czarnej około 4 wag. dm.wa, które są rozkredar 
ne, że widział na stac,i w G arnej drzewo wożone a 
Dobrkowa z za Pilzno, odnośny przedsiębiorca 
miał listy przewozowe, potwierdzone prze* staro
stwo w Pilznie, tocz dla miasto Tarnowa zezwole
nia nie można wydostać.

Podpisany podaje te suche fakfa 1 wnosi:
Świetny Magistrat raczy sam wziąć w ręce wy

robienie odnośnych zezwoleń od władz w Pilzuie.
Podpisany zaznacza, iż uważa za swój obowią

zek odpisy niniejszego przesać: do Ministeirjum
Spraw wewnętrznych, do Miniaterjum Handlu 1 
Przemysłu, do kiiku redakcji pism, gdyż uważa, li  
należy taranem walić w obecny ustrój władz admi
nistracyjnych, by uchronić Ojczyznę od nieszczęść 
a tej strony Ją spotykających.

Tarnów, dnia 29 stycznia 1920.
Franciszek Styliński, 

referent zaop. miasta w opoL

Ironila polityczna.
Na posiedzeniach w  do iu  21 i  23 lutego 

■r. b. Kom itet Ekonomiczny Ministrów zadecy
dow ał przedstaw ić Radnie Ministrów wniosek 
w spraw ie utw orzenia przy M iniaterjum S k a r
bu — państw ow ego U rzędu Eksportu Drzew
nego, oraz utworzyć Komisję do badania 
zm ian cen i koaalów życia.

Ponadtto rozpatryw ano spraw ę utw orze
n ia polskich lmjś żeglug! m orakiej m iędzy 
G dańskiem  a  A m eryką, siprawę dostarczenia 
magazynów Urzędowi Celnem u w W arsza
wie. spraw ę przejęcia przez M toisterjum S k a r
bu adm inistracji celnej n a  obszarze, p od le 
głym G eneralnem u Komisarzowi Ziem 
Wschodnich, oraz spraw ę zapobieżenia wywo
zowi środków leczniczych i  państw a.

Zdecydowano też  przystąpić w najb liż
szym czasie do  ustalenia zasad polityki eko
nomicznej Rządu we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego na  najbliższy okreo.

Chlaśnięcia*
Dzikie gęsi już wracają, a więc niema aię 

czego smucić, bracie!~
..Już tylko potrzeć (patrz „Kurjera"),
Jak w szacie zefirowej, mglawej,
Nn wyboisty bruk Warszawy 
Wiosenna spłynie nam Riviera!,.
Cud słońca... la®ur nieb... fljołkl..
A my eię emucim jak matołkit^

Słyszycie z górnych rtref muiykę?^
(Coprawda, trochę zbyt krzykliwą!.-)
To, na „Kurjera** ayifów dziwo,
Już .powracają gęsi dzikie!...
Aż eię powietrze, bracie, trzęsie,
Tak ciągną ku num „miesje" gęsd*!...

»
Nic nie pytają, drą eię „fajno** I -  
Zerwały z dyplomacją tajną,
I tytko patrz, Jak ich . l̂arszaUka**
Bas nad „odradzaniem** tajni ta tka!...
Jąk jak'ć gęsi ich „Falkowski**
Utrąci o „nagłości** wnioski!..

...Wiosna!... (Z radości rwałbym dęby!...)' * 
Więc, czccnu, bracia, w tym sił wrzątku, 
Wseyocy, u licha, bez wyjąflku,
Taik przeciągnięte maci* gęby?,..
Czemu, miast cieszyć się snem * wiosną. 
Robicie gębę tak żałosną?..

W acław Wolski,

Lisij do Redakcji.
Szanowny Redaktorze!
Proszę o umieszczenie w Jego foezytnaai 

piśmie następującego wezwania:
Posiadając znaczny zbiór liftów i. p. ojca 

mego Adolfa Dygasińskiego i pragnąc wydać 
je pod fachową redakcją historyk* literatury, 
maro zaszczyt prosić wszystkich, posiadających 
listy ojca mego o łaskawa pozwolenie *kopjo» 
watkia ich dla zwiększenia w całości lub czę
ściowo w projektowanym zbiorze, który taro 
większą miałby wartość, jako charakterystyk* 
jednostki l epoki, ten byłby zupełniejszy.

Spodziewając aię znaleźć poparcie mojego 
projektu, zwracam się x prośbą do posiada
czy listów (oraz innych materjałów) p. Ojca 
mego o łaskawe zakomunikowanie mi swych 
adresów.

Z Dygasińskich Zo|j* Wolertowa.
Warszawa, dnia 26 lutego 1920 r , Nowo* 

wiejska 92 m. 18.
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„ R O B O T N I  K“, p o n i e d z i a ł e k ,  1 marca 1920 r.

Eratta aalisws.
Z k6I przemysłowych otrzymujemy nasię- 

puyąoe uwagi:
Nie każdy wie o tern, ie  w przemyśle naf

towym istnieje dawno już zniesiony zwyczaj 
płacenia dziesięciny, z tą tylko różnicą, że 
podczas gdy dawniej pan za dziesięcinę obie
cywał ochronę zbrojną, a ksiądz zbawienie 
duszy, to właściciel brutto za podwójną dzie
sięcinę, gdyż brutta przekraczają nieraz 20%, 
nie daje dosłownie nic. Udziały „brutta" po
wstały na podstawie ustawy naftowej, która 
miała zabezpieczyć właścicielowi gruntu, nie- 
mającemu zmysłu przemysłowego, pewne sta
łe dochody z wydobytej ropy* W praiktyee 
prawo wydobywania ropy wyłudza pośrednak 
za jakąś gotówkową odpłatę od właściciela 
gruntu, a sam obciąża teren naftowy bruttami, 
1 j. obowiązkiem oddawania bezpłatnie pew
nej ilości ropy. Gdy przedsiębiorca, wydoby
wający ropę, znajdzie *ię w Łrudnem położe
niu pieoiężuem, przychodzi do niego lichwiarz 
pożycza mu gotówkę lub daje mu maszyny, a 
jako procent obciąża kopalnię obowiązkiem 
oddawania ooroczuie pewnej części produkcji.

Rząd podwyższył dnia 19 stycznia 1920 r- 
cenę ropy z 84 koron do 180 marek. Podwyż
ka ta miała umożliwić wydatne podwyższenie 
płac robotniczych, pokrycie zwiększonych ko
sztów materjałów i zachęcenie w ten sposób 
do intensywniejszych wierceń. Zupełnie słu- 
sznem jest, ie  podwyżka t« dotyczy tylko tej 
ropy, która ma pokrywać koszty produkcji, 
to jest ropy nettowej, a nie dotyczy ropy, 
przypadającej bezpłatnie właścicielom udzia
łów brutto. Udziałowcy d  nie ponoszą żad
nych kosztów wiercenia, nie mają przeto żad
nego tytułu do żądania wyżsaej ceny za swój 
produkt.

Dnia 20 stycznia 1920 r. odbyło «lę w Dro
hobyczu zebranie bruttowców, które miało na 
celu obronę swych interesów wobec słusznych 
aarządzeń władzy. Przeglądając listę osób, 
■wybranych do komitetu organizacy jnego , wi
dzimy przeważnie jednostki, których praca 
w przemyśle naftowym polega na ciągnięciu 
zysków z wszelkiego rodzaju pośredniotw. Lu- 
ctóe ci niewątpliwie rozwiną energiczną a k 
cję, aby ubocznemu drogami wywrzeć presję 
na rząd, aby zaniechał przyjętej zasady pod
wyższenia cen tylko tej ropy, która .pokrywa 
koszty wiercenia.

Najwyższy czas, aby znieść wogóle pro
centy brutto w tej formie, jaką one obecnie 
znają. Oplata brułta właścicielowi gruntu, li
cząc za ropę ceny przedwojenne, jest do pew
nego stopnia uzasadniono, ale brutta będące 
<m posiadaniu pośredników l handlarzy powin
ny być na rzecz państwa wywłaszczone. Uzy- 
Bkane w tea sposób kwoty powinny być obra
cane na budowę domów robotniczych, zakła
danie spółek spółdzielczych, budowę wodocią
gów, kanalizacji 1 time urządzenia użyteczno
ści publicznej, które dawałyby korzyść ogóło
wi mieszkańców. Przedłożenie odpowiednich 
wniosków Sejmowi przoz rząd i wytępienie w 
ten sposób niezdrowej spekulacji bruttowców 
powinno być odpowiednią BU usiłowaną orga
nizację tych pasożytów.

nId i i innjt, t f  je“.
„Za Chrystusem św. Paweł odzywa oię do wtor- 

oych w Tasatonie*, a w ich w obia do wszystkich 
abraeścijain:

„Kto nie ehe# pracować, niechaj też nie je. siy- 
rośliśmy bowiem, iż niektórzy między wami w prói- 
nwetwie żyją, nio nie Jebiąc, a  sprawami cudzemi 
się bawiąc. Tekowym rozkazujemy i upominamy 
ich przez Pana Jezusa Chrystusa, aiby w cichośd 
pracując, własny oW®b pożywali1'-

Według tych wskazań każdy esiowiek ma poiy. 
■wsć Chleb własny, zapracowany już trudem ciał*, 
już moaoJem ducha".

Któż tak zdrożną ptowadri agitację: boi- 
•oewiik jaki, P. P. S-owiec, lub inny wywroto- 
■wiec, czyhający n* bogoojczyźftjW ład i po
rządek ? Nie. To arcybiskup RiVwewaki, me* 
tropolita lwowski, w liście paeteirskim tego ro
dzaju kazanie prawi do roeloaiwl^ny^b owie
czek.

Polecamy Weł ten pilnej uwadze „Ulgi Pm- 
•y" 1 ercyb. Teodoro wicia, posia eaŁudeckiego 
i  również duszpasterza Iwovvekieg *•

T e le o r a r n y .
M a i  PtUiiEsi smn Gnani®

, Warszawa, 29 lutego-
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne

go z dnia 29 lutego ,1919.
Front Litewsko-Riałaruskt. Ponowne ftta 

ki bolszewickie w rejonie Dziany odparto 
ogniem karabinów maszynowych.

Oddziały grupy j®n. Żeligowskiego w wy
padnie na północ od Bobrojską rozbiły pułk 
jazdy łowieckiej, zdobywając 40 koni z sio
dłami 1 biorąc 15 Jeńców.

Ng odcinku poleskim patrole naeze, wy- 
dane  na wschód, stwierdziły, że nieprzyjaciel

gromadzi w rejonie Teleszkówicz świeże od
działy.

Front WolyńskL Ataki bolszewickie w 
rejonie Ostro pola odparto ogniem karabino
wym.

Front Podolski. Oddziały nasze prowadzą
wywiady na przedpolu swych nowych pozycji.

I. Zastępca Szefa Sztabu Gen.
(—) Kuliński, pułk. Slab. Gen.

Witt iląsti w Srskswie.
Kraków, 29 lutego.

Dzisiejszy wlec śląski był wspaniałą ma
nifestacją zarówno przybyłej tutaj ludności 
śląskiej, jak i mieszkańców Krakowa. Z rana 
od strony Cieszyna przyjechało do Krakowa 
5 pociągów, które przywiozły około 15,000 
Ślązaków. Obchód skoncentrował się głównie 
koło pomnika Mickiewicza. Przemawiali tu 
prezes akademji umiejętności, dr. Kazimierz 
Morawski, góral ze Spiża, Borowy, poseł Re
ger, poseł Daszyński, dalej kolejno reprezen
tanci robotników, kolejarzy, górników, mło
dzieży i wireszcie przedstawiciele ewangeli
ków polskich. Po przemówieniach odczytano 
rotę przysięgi, którą zgromadzone tłumy po
wtarzały chórem. Zebrani przyjęli nadto 2 re 
zolucje, akcentujące dobitnie prawa nasze do 
Śląska Cieszyńskiego. Pomnik Mickiewicza 
byt w czasie wiecu bogato przybrany chorą
gwiami, z któremi poszczególne grupy przy
były na Rynek. Popołudniu i wieczorem w te
atrach odbyły się specjalne przedstawienia dla 
śląskich gości.

t Paryż, 29 lutego.
(P. A. T.). (Radiotę!. et. waree.). Dele

gacja rumuńska na konferencję pokojową 
przedłożyła notę z  propozycją urządzenia kor- 
donu sanitarnego od Bałtyku do morza Czar
nego przeiz mocarstwa sprzymierzone w cela 
zwalczania różnych ępidemji grasujących w 
Roąjl.

Prawa M ie l w l a i l j l
Foldhu, 29 lutego.

(P. A. T.). (Radjotel. at. krak.). Izba gmin 
obradowała wczoraj nad projektem ustawy o 
prawie kobiet w Anglji. Prawo glosowania 
ma otrzymać 5 miljouów kobiet między 21 a 
90 rokiem życia.

Peisła l im a  sa ia  zawlarai ta ta ; .
Paryż, 29 lutego,

(P. A. T.). (Havas). Z Londynu: Sekre
tarz stanu dla spraw zagranicznych oświad
czył w odpowiedzi na Interpelację, ie  Polska 
nie przedłożyła projektu odpowiedzi na bo-1- 
azewidkie propoeycjo pokojowe państwom

sprzymierzonym ł ie rząd brytańska jesrt zda
nia, iż Polska powinna sama zadecydować w 
sprawie pokoju lub wojny z sowietami.

Mmi ..liii M r .
Lyon, 29 lutego.

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W pią
tek pojawił eię pierwszy numer dziennika u- 
rzędowego Ligi Narodów, obejmujący nastę
pujące dokumenty: Pakt Ligi, listę pierwszych 
członków, którzy ratyfikowali już traktat po
kojowy, zgłoszenia przystąpienia państw za
proszonych do przystąpienia, protokół pierw
szego posiedzenia Rady Ligi i protokół konfe
rencji międzynarodowej pracy. Dziennik wy
szedł w objętości 26 stron, drukowany w Lon
dynie w językach angielskim 1 francuskim.

Z Baty B p j i s u j .
Lyon, 29 lutego.

(P. A. T.). (RadjoteL st. warsz.). Rada 
Najwyższa zajmowała się w piątek kwestją 
drożyzny i międzynarodowych finansów. Po
tem 'i ihwaliła Rada Najwyższa rozdzielić tię 
na 2 grupy. Grupa pierwsza będzie się w dal
szym ciągu zajmować sprawami gaspodarcze- 
ml i produkcji, diruga z siedzibą w Foreign 
Office traktatem z Turcją. Grapa druga skła
da się z ministrów spraw zagranicznych i am
basadorów.

Z Olraiij.
Warszawa, 29 lutego.

(P. A. T.). Z wiarogodnych źródeł dowia
dujemy się, że wojska Petlury zajmują kolej
no powiaty mohylewski, jampolski, bracław- 
eki i olgopokki, gdzie ustanowiono miejsco
we władze Ukraińskiej Rady Narodowej.

ROlŁitlt M B .
Foldhu, 29 lutego.

(P. A. T.). (RadjoteL s t  krak.). Statek 
powietrzny, odbywający lot Kair—Przylądek 
Dobrej Nadziei rozbił się koło Taboir. Piłat i 
mechanik ranni. Dalsza podróż niemożliwa.

B u to w i!  zwslsją k u t t i t i u t i ?
Lyon, 29 lutego.

(P. A. T.). (Radiotel. st. warsz.). We
dług telegramu „Associated Press" z Wa
szyngtonu, obiecuje Rząd ąowiedki w nowej 
propozycji pokojowej skierowanej do wielkich 
mocarstw zastosować politykę demokratyczną, 
zwołać konstytuantę, usnąć dług państwowy 
do 60% nominalnie 1 zapłacić zaległe odsetki. 
Jako gwarancję wykonania przyrzeczeń obie
cuje koncesje górnicze i inne dla grup finan
sowych amerykańskich.

Do rządu czeskiego ziwrócil «ię Rąd so
wiecki również z propozycjami .pokojowetni.

S tra jk  kolejow y
w e  (Francji.

Paryż, 29 lutego.
(P. A. T.). (Havas). MUlti>raiid oświad

czył w Izbie, te  rząd dla złamania strajku nie 
cofnie się przed niczem. Strajkujący obowiąza
ni eą natychmiast powrócić do pracy, a potem 
rząd utworzy komisję rozjemczą, która roz- 
p a trzy zatarg. Izba zaakceptowała projekt 
rekwizycji automobilów.

Paryż, 28 lu tego .
(P, A. T.). (Havas). Na bajach Paryż— 

Lyon sytua-ja bez zmiany, Na sieci państwo
wej Paryż — Lyon kursuje kilka pociągów 
pospiesznych, na linjach sieci północnej i or
leańskiej sytuacja prawie normalna. Rząd 
przedsięwziął energiczne kroki celem zwal
czenia strajku. Od dziś na odcinku paryskim 
■wmyallkie linje kolejowe strzeżone będą .przez 
wojaka. 10000 -urzędników linji Paryż — 
Lyon zastanie znwtbilizowanycb i wystarczy to 
do zapewnienia iw hu 50 pociągów.

Lyon, 29 lutego.
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Polo- 

ie n ie  s t  r ę k o  we na ko le jach  francusk ich  je st 
na ogół nieranieiiwone. Na lin jec h  orleańskiej,

Za pokojem.
Zebranie ogólne dilelnłey JerosoJionskloJ.

Dnia 28 b, m. w lokalu dzielnicy Jerozolim
skiej od by. o alę ogólne zebranie tejże dzielnicy, 
na którym referat o sytuacji politycznej wygłosił 
tow. A. S®«iiypioraki. Obecnych było 200 osób. 
osób.

Po przemówieniu zebrani przyjęli następującą 
rezolucję:

„Zebrani dn. 28 lutego r. b. robotnicy dtiel- 
aicy Jerozolimskiej w liczbie 200 po wysłuchaniu 
referatu o sytuacji politycznej uchwalają:

Zważywszy, a burżuazja polska, uosobiona w 
endecji celowo przewleka wysamio odpowiedzi 
Rosji sowieckiej na jej notę pokojową, by niedopu- 
Ścić do pokoju i prowadzić nadal rujnującą kraj 
wojnę; iż politykę Polski uzależnia od Entemty, oo

waohiodntch i północnych ruch jest prawie nor
malny. Prezydent ministrów oświadczył w 
Izbie, że rząd nie cofnie »ię przed żadnym 
środkiem, na jaki ustawa pozwala, aby zała
godzić skutki kryzysu transportowego. Izba 
przyjęła oświadczenie Miiieramda, uchwalając 
olbrzymią większością projekt ustawy o re
kwizycji automobilów. Plama donoszą o zao
fiarowaniu uelug eaerakich kół ludności i o 
wyrazach eynnpatji -dla rządu. Szczególnie 
związki byłych żołnierzy z ostatniej wojny o- 
fiarują poan&c dla zabezpieczenia ■wyżywienia 
po wielkich miastach. Na lej podstawie roz
szerza się powszechne przekonanie, że kry
zys zostanie w najbliższym czasie przezwycię
żony. W nocy z piątku na sobotę związek 
kolejarzy wydal hasło strajku powszechnego 
na wszystkich łimjarh, lecz mkoo to strajk jeot 
nadal tylko częściowy.

, Londyn, 28 lutego.
(P. A. T.). (Havas). W&kuiiek francu

skiego strajku kolcowego towarzystwa żeglu
gi powietraneij zdwoiły ruch towarowy i pasa
żerski.

hańbi i pomirta nas w oczach demokracji Zachodu; 
iż daUza wojna z Rosją godzi w naszą niepodle
głość, rujnując kraj gospodarczo — zebrani jaknaj- 
silnie] protestują przeci wko >ternu t żądają od trą 
du kiarowania »ię wolą szerokich ma*, pragnących 
pokoju, a nie wolą endecji, działającej aa  izkodę 
Polaki.

Rokowania pc&ojowo muazą uię rozpocząć na
tychmiast na zasadach: uznanie niepodległości Pol
ski, samostanowienie i samookroślonio się naro
dów , kresowych, wzgl. zamieszkujących terytorja 
sporne.

Rokowania pokojowe muszą być jawne ł od
bywać *ię pod kontrolą oalego spoeozaństwa z u- 
działem przedstawicieli klasy robotniczej- Zebrani 
wzywają ę . K. W. i Zwiąiek Polskich Postów So
cjalistycznych w Sejmie do podjęć'# Jaknajenergi- 
cmlejazej oJccji, nio cofając eię przed żadnymi ro>  
porządzalnyml środkami w celu zmuszenia rządu 
do rozpoczęcia rokow ań W sprawie śląska Cie

szyńskiego zebrani protestują przeciwko stanowi
sku Komisji międzykoaticyjnej, zaprzedanej Cze
chom, która to komisja Śląsk Cieszyński pragui* 
oddać pod panowanie czeskiego imparjalizmu.

Zycie gospodarcze.
(a) Praemys naftowy. W celu przyśpieszeni*

wykonania wszelkich zamówień zagranicznych ** 
naftę, oo jest konieczne ze względów walutowych 
i handlu zamiennego, od 25 lutego rozpoczął «if 
masowy przewóz ropy borysiawskiej do zachodnich 
rafinerji galicyjskich w pełnym toruaem w iłości 
cztery pociągi dziennie. Zarządom kolei polecono, 
#by transporty dochodziły do rafinerji ze śei»ę 
punktualnością ł  w tym celu na stacjach ustano
wiona aktywna kontrola.

Transporty bawełny w Gdańsko. Na pokłanW* 
parowca „Wisła" przy by o  do Gdańska 800 bali 
bawełny. W najbliższych dniach nadejdzie drugi 
transport bawełny 640 tMdi na parowcu „Kraików". 
Z początkiem marca przybyć ma S-ci transport 
1000 bali na parowcu ,,VarduHa". Wszystkie «• 
transporty przeznaczone są dla fabryk łódzkich.

(a) Sól ł nafta dla W oynia i Podola. Państwo-
wy urząd zakupów produktów podjął się dostar
czenia dla Wołynia i Podola Ukraińskiego S00 Wł- 
gonów- eoLi i nafty, 100 cystern miesięczmie. Prze
wóz tych produktów rozpocznie się  niebawem.

I
Sprawozdanie i działalności Okr. Kon. Boh. 

ta miesiąc styczeń 1920 r. W miesiącu atyunu i 
W. O. K. R. urząd zad 7 odczytów; odczyty wyglosiłt 
towarzysze: Czi.piński, Daszyński, Diamand i Ha*- 
kiewiCŁ Masówek w fabrykach odbyto się 18. Za
broń ogólno-partyjnych odbyło mq 40. Posiedzeń 
Komitetów dzielnicowych 27. Wydm org.-agitacyjny 
odbył 5 posiedzeń, O. K. R. — 2 posiedzenia.

W miesiącu sprawozdawczym odbył* się i  
konferencja międzydzielnicowa, oro* 1 wiecoomues 
towarzyska.

Wydział kulturalno-oświatowy sorgtmfaowal 
czytelnie, pracuje nad otwarciem Centnalnej bd- 
bljołeki 0 . K. R.

Spraiwoedanio kasowe przedstawia się w  na
stępujący sposób:

Przychód.
Saldo z m. grudni* mk. 75 fen 4S
Mies podatek part. „  2097 n  ćtf
Zeb. na fund. org.
Zebr. na fund. toweetacyjny 
Zwroty wyp. prze® O. K. B.
Pożyczka dla O. K. R.
Zebrano na pensje pr. O. K. R.

1480 „  -
* 200 n ■»
^ 600 „ —
„ 8000 „ —

8600 _ —

Rozchód:
Centr. Kom. Wyk. na marki 
Wydano na odea. i arukł 
Drobne wydatki 
Opal — światło 
Wydano na urządzenia sal 
Pensja prac. O. K. R.
Saldo m m-d luty

xok. 11882 lee  t f

mk. 200 fen
•» 1000 w —
• 217 li 18
>• 5000 n w
9 456 * «•
• 5000 * —

9 • 86

mk. 11882 fen 48
Okręgowy Komitet kolejowy P. P. 8. Dziś, d. t

b. m. o goda. 6 wiec® w lokaiu O. K. R , Aleje Mb 
rozodimskie ox. 68. odbędzie się poeiedaenie człon
ków egzekutywy okr. kom. kolejowego. Sprawy b» 
ważno. i

Dzielnica Powiśle. We wtorek dnia 2 marca, 
o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy, ul. Solec 68, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dziehuoowegs. 
Sprawy b. ważne. |

Dzielnica Wolska. We wtorek, do. 2 maro* t. b. 
o goda. 6 wiec®, w lokalu O. K. R., AL Jeroaolim- 
skie nr. 66, odbędzie się wspólne posiedzenie ko- 
m.tetu dzielnicowego i egzekutywy 0. K. R. Posie
dzenie będzie ważne bez względu na ilość człon
ków obecnych. 4

Towarsysse: Ziółkowski, Czubek, NiedbeUdj 
Sieradzki, Kaliszewski, Dobrowolski, Projss, Amtr 
nowie®, Durko i toni proszeni są o punktualne prar 
bycie do O. K. R. o goda. 6)4 wiec®, na bardzo wsś- 
ne posiedzenie. ' j

Dsielnics Prsska. W środę dmta 8 mara# r, *■» 
0 goda 7 wiecz. w tokalo O. K. R-, AL JeroroMsr 
skie nr. 68. odbędzie się posiedienie komitetu dziel
nicy Praskiej i egzekutywy. Proszeni są o pnyby
cie towaraysŁo: Lewaea, Kruk, Grajinert, Kompete I  
toni.

O. K- R- wzywa wszystkich towarzyszył mojąp 
cyeb k w a lif ik ac je  i  chęć zostania sekretarzami n *  
zawodowych, lub chcących otrzymać pracę w dziad# 
agitacyjnym pariji — do z are je s tro w a n ia  się w 
kanoeterji O. K. R„ Al. Je ro zo lim sk ie  6& W yro- 
gamo do zarejestrowania: • )  naloteato do patrtjl, b) 
poręczenie ciała partyjnego lub 2 zmanycto towaroj* 
siy.

Z Klubu Proletariackiego. W dniu 21 b. m. 
odlbyo się doroczne ogólne zebranie członków klur
bu. Obradom przewodniczył tow. St. Karykowskf, 
sekretarza w®* A. Popowskl. Ze sprawozdania a- 
gótoego, zreferowanego przea praewodatozącęg# 
kluibu, tow. Vigata wynika, t e  instytucja ta, sAo*



4. O B O T  N I  K™, p o n i e d z i a ł e k ,  1 m arca xvzO r.

żona przed rokiem, pomimo represji policyjnych, 
jak zapłacenia dwukrotnie kar pieniężnych, oraz 
zamknięcia w listopadzie r. z. rozwija się pomyśl
nie. Przy klubie istnieje czytelnia pism i bibljoteka 
i  800 tomów książek naukowych i powieściowych. 
Odczytów urządzono okoto 100 na różne tematy. 
Teatr prowadzony przez samych robotników, a o  
kol wiek nie stoi na wysokości swego zadania, je
dnakże cieszy się poparciem mas robotniczych. 
Herbaciarnia przy klubie w ciągu stycznia r. b. 
wydala 1500 herbat z chlebem w cenie 80 fen. za 
porcję. Stan finansowy klubu jest następujący: 
ze składek wpłynęło 1279 mk., z koncertów i tea
tru  6008 mk., różnych 5097 mk., razem 12,334 mk. 
Rozchody ogólne klubu wynios.y 9703 mk. 97 fen. 
."Wybory do zarządy dały wynik następujący: A. 
Vigat (ponownie), K. Kamiński (ponownie), Z.

, Hryniewiczów na, B. Ligaszewski i J. Cza mota. Na 
zastępców powołano WI. Nachtmana i W. Sławiń
skiego. Do komisji rewizyjnej weszli to w. Chodź
ko, Filipowicz, Grinszpan. Zebranie zakończono 
jednogośnym przyjęciem rezolucji następującej: 
„Zważywszy, ie  dalsze trwanie wojny jest stra
sznym ciosem dla klasy robotniczej, że hamuje ono 
normalny rozwój kulturalny polskiej klasy robotni
czej, Kluh, jako robotnicza organizacja kulturalna, 
apolityczna, przyłącza swój protest do ogólnego 
protestu robotniczego przeciwko prowadzeniu dal
szej wojny.

Kronika.
Prenumerowanie dzienników warszawskich, 

krakowskich i lwowskich w b. dzielnicy pruskiej.
Ministerjum poczt i telegrafów komunikuje:

Na liczne skargi z Wielkopolski co do sposobu 
prenumeraty dzienników polskich z innych dzielnic 
Polski wyjaśnia się, żo od czasu dopuszczenia prze
kazów pocztowych między Wielkopolską (narazie w 
obrębie dyrekcji poznańskiej) a innemi dzielnica
mi) i  j. od i lutego r. b. prenumeratorzy z Wielko
polski mogą zamawiać dzienniki z b. Królestwa 
Kongr. i b. Galicji i uiszczać prenumeratę zaipomocą 
ewykych przekazów pocztowych, adresowanych 
wprost do administracja danego dziennika i otrzy
mywać zamówione gazety pocztą pod opaską.

Ministerjum poczt i telegrafów opracowuje w 
porozumieniu z departamentem pocztowym w Po
znaniu projekt prenumerowania w urzędach poczto
wych b. dzielnicy pruskiej dzienników z innych 
dzielnic, wprowadzenie takiej prenumeraty wymaga 
jednak dłuższych prac przygotowawczych.

Śledzie. Komisarz ministerjum aprowizacji 
przy Magistracie st. m. Warszawy (Rymarska 3, po
kój Nr. 51), podaje do wiadomości instytucji spo
łecznych i filantropijnych, że przyjmuje od wymie
nionych instytucji zgłoszenia na śledzie w ilościach 
beczkowych.

Dwa testamenty. W niedzielę, da. 7 marca b. 
r ,  punktualnie o godzinie 7 wiecz., odbędzie się 12 
konferencja z dziedziny wiedzy tradycyjnej Punar- 
Bhava (Czyńskiego) 2 testamenty. Testament Wiel
kiego Mojżesza — Jezusa Chrystusa.

Wykład ilustrowany obrazami świetlnymi. Bi
lety od 2 do 10 marek nabywać można w księgarni 
Sadowskiego, Marszałkowska 91.

Skasowanie ogonków. W dniu 20 lutego u p. 
ministra aprowizacji odbyła się narada z ławnikiem 
magistratu i przewodniczącym Wydziału zaopatry
wania, p. Baryką i komisarzem ministerjum apro
wizacji, p. S. Nowickim.

P. minister aprowizacji postawił żądanie bez
względnego skasowania ogonków w jaknajkrótszym 
czasie.

Ławnik Baryka złożył oświadczenie, ie  w o- 
becnej chwili jest 12 okręgów żywnościowych, w 
końcu luego będzie zreorganizowane jeszcze 6, w 
drugiej zaś połowie marca pozostałe 6 okręgów.

Z Polsk. Tow. Chemicznego. We czwartek, dn, 
4 marca o godz. 6 pp. w Dużem Audytorjum Che- 
micznem Politechniki Warszawskiej, odbędzie się 
posiedzenie Polskiego Towarzystwa Chemicznego, 
na którem prof. A- Koss wygłosi odczyt p. t.: „O 
katalitycznej redukcji tłuszczów nienasyconych".

Wystawa prac, nadesłanych na konkurs odbu
dowy teatru Rozmaitości, będzie otwarta dla zwie
dzających, poczyuając od dzisiaj do dnia 8 marca 
■włącznie (gmach Magisratu, eala posiedzeń Rady 
Miejskiej).

W uzupełnieniu sprawozdania sądu konkurso
wego, należy zaznaczyć, że przyznano jednogłośnie 
premję dodatkową pracy architekta Czesława Przy
bylskiego, jako najbardziej kwalifikującej się do 
budowy, zgodnie z uprzednio ustalonymi warun
kami.

Zjazd delegatów pracowników tramwajowych. 
W dniu 5 marca r. b. rozpocznie obrady 2-gi zjazd 
delegatów pracowników tramwajowych Polski, z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
i  wybór prezydjum zjazdu. 2) Odczytanie proto
kółu z poprzedniego zjazdu. 3) Sprawozdanie za
rządu. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 5) 
Sprawa podwyższenia składek członkowskich. 6)

Odczytanie l przyjęcie regulaminów. 7) Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej 8) Wolne wnioski 
i  interpelacje.

Kary na spekulantów. W kantorze wymiany 
Sam ula Lipszyca przy ul. Przechodniej nr. 10 oraz 
w jego mieszkaniu przy uL Elektoralnej nr. 31 
podczas poszukiwania w swoim czasie przez funk
cjonariuszy Urzędu walki z lichwą i  spekulacją 
monet zo-tych i sre’-rnjeh oraz banknotów zagra
nicznych znaleziono 31 par ubranek dziecinnych. 
Lipszyc oświadczył w pierwszej chwili, że ubranka 
te należą do jakiegoś nieznanego mu z nazwiska 
osobnika. Następnie wniósł podanie do Urzędu, iż 
ubranka są własnością syna jego Joska Jakóba, 
który otrzymali je jako zastaw pod pożyczkę 500 
ink., udzieloną niejakiemu PragerowA, jednaże Pra
ge r żadnego pokwitowania na złożone przedmioty 
nie otrzymał. Okolicznośei powyższe wskazywały 
wyraźnie na spekulację. Urząd ukarał Szmula i Jo
ska Lipszyców grzywnami po 5000 mk. z zamianą 
na 2 miesięczny areszt. Ubranka skonfiskowano.

Szmul Jakubowicz, wC. domu przy ul. Długiej 
nr. 67 w Łodzi pobierał za lokal 4-poIcojowy 2500 
mk. rocznie, podczas gdy czynsz z podwyżką, do
puszczalną przez ustawę z dnia 28 czerwca 1919 r., 
powinien wynosić 1676 mk. Skazano go na grzywnę 
5000 mk., lub 1 miesiąc aresztu.

(a) Podatek od widowisk. Magistrat postano
wił! utrzymać w mocy uchwa ę z dn. 23 stycznia r. 
b. co do podwyższenia podatku od kinematografów, 
kabaretów, teatrów varite, cyrków, na walki za
paśnicze i na wyścigi konna, połączone z grą w to
talizatora dio 109%. 2) teatrzyki, wystawiające je
dnoaktówki, dwuaktówki lub trzyaktówki, nie po
łączone jednak z Innemi atrakcjami o charakterze 
kabaretowym plącą 50% podatku. W każdym po
szczególnym wypadku Magistratowi przys uguje 
prawe stosowania niższej normy podatkowej od 
kinematografów, demonstrujących obrazy o treści 
•pouczającej, propagujących wydajność pracy, wy
twórczości, kultury i  postęp w dziedzinie techniki 
i  t  d.

(a) Szkoła rolnicza. Sejmik powiatu Chełm
skiego opracował, projekt urządzenia powiatowej 
szkoły rolniczej i  zwrócił się do Ministerjum Rol
nictwa z prośbą o wydelegowanie umyślnego dele
gata dla zbadania miejsc dla urządzenia szkoły.

Zjazd. Dnia 7 marca r. b. odbędzie się w War
szawie zjazd delegatów stowarzyszeń pracowników 
sądowych z terenów b. Kongresówki.

Atrakcyjność idei polskioj. Dnia 2 marca r. b. 
o godz. 7 m. 15 przy ul. Siennej 16 (Gmach Han
dlowców) dr. Piotr Dalecki wygłosi odczyt p. t. 
„Atrakcyjność idei polskiej *. Jest to ósmy z rzędu 
„wtorek literacki" T-wa miłośników literatury. Od
czyt tea niewątpliwie okaże się poważnym przy
czynkiem dla formującej się nowej ideologii nasze
go narodu i związanych z nią organicznie zagadnień 
poezji i sztuki.

Wystawa „Czarno-Biała*1. Otwarcie zapowie
dzianej przez Sekcję Plastyków Polskiego Klubu 
Artystycznego Wystawy „Czarno-Bia ej", oznaczone 
zostao nieodwołalnie na dzień 7-y marca, w nie
dzielę ma godz. 12 w południe. Do apelu stają naj
wybitniejsze nasze siły z Kongresówki, Galicji i 
Poznańskiego. Termin nadsyłania prac przedłużony 
został do dnia " marca.

Z Zachęty. Kończąca się w tych dniach w To
warzystwie Zachęty Sztuk pięknych wystawa kra
kowskiego Towarzystwa „Sztuka" ściąga codzien
nie do pałacu sztuki licznych widzów. Dużo prac 
znalazło nabywców.

Miejsce po „Sztuce" zajmie wielka jubileuszo
wa wystawa prac Antoniego Piotrowskiego, Zofji 
Stryjeńskiej, oraz świeżych dizieł nad es anych na 
wystawę bieżącą. Artyści pragnący wziąć udział w 
tejże zechcą nadesłać swe prace przed dniem 5 
marca.

Utworzenie nowego klasowego związku zawo
dowego. W dniu 6 lutego r. b. "ostał zarejestro
wany i zapisany do księgi regestracyjnej Pracowni
czych Związków Zawodowych pod Nr. 163 związek 
zawodowy robotników przemysłu fajansowo-porcc- 
lanowego Rzeczypospolitej polskiej z siedzibą 
główoą w Włocławku.

Ogólnokrajowy zjaod *w. aaw. prac. krawiec
kich. Na terenie Rzeczypospolitej Polskiej istnieje 
szereg związków zawodowych pracowników kra
wieckich, które dotychczas nie są połączone. W 
celu Zjednoczenia ruchu zawodowego pracowników 
krawieckich warszawski związek zwołuje w poro
zumieniu z komisją centralną zw. zaw. ogólno-kra- 
jowy zjazd związków krawieckich. Zjazd naznaczo
ny został na dzień 7 1 8  marca r. b. Delegaci na 
zjazd obowiązani są być już w sobotę 6 marca" wie
czór. Proponowany porządek dzienny obejmować 
ma poniższo sprawy m. in.: sprawozdanie z po
szczególnych związków; zadania i organizacja 
związku; przyję.ie statutu związku i regulaminu 
sekcji; uregulowanie warunków pracy i płacy; 
wybory zarządu gównego i okmisji rewizyjnej. 
Wybory na zjazd odbywać się powinny w następu
jący sp03ób: Związek liczący do 100 członków wy

syła 1 delegata, od 100—300 — 2 delegatów, 1 na 
każde następne 300 po 1 delegacie.'

Komunikat Tymczasowej Rady Wykonawczej 
I Zjazdu Związków i Stowarzyszeń Lokatorów w 
Polsce. W dn. 27 b. m- odbyło się pierwsze p o je
dzenie prezydjum tymczasowej Rady wykonawczej 
I Zjazdu Związków i  Stowarzyszeń Lokatorów w 
Polsce, przy udziale przewodniczącego Rady p. L. 
Reinschmidta, sekre taarza p. Z. Bojanowskiego, 
skarbnika p. H. Witkowskiego oraz delegatki m. 
Żyrardowa p. A. Barzenc. Najważniejszą działal
nością Tymczasowej Rady wykonawczej jest: utrzy
manie dotychczasowej" Ustawy o ochronie lokato
rów z dn. 28 maja jako najmniej nadającej się do 
zmiany w obecnie ciężkich warunkach kiaju; przy
gotowanie materjaJ u do rozpoczęcia budowy do
mów na zasadach kooperatyw budowlanych przy 
szerokim współudziale instytucji społecznych oraa 
zwołanie do Warszawy na d. 2 i 3 maja r. b. ogól
nokrajowego zjazdu wszystkich związków i stowa
rzyszeń z ca ej Polski.

(m) Napad rabunkowy. Siedmiu zamaskowa
nych i uzbrojonych w rewolwery bandytów nocy u- 
bieglej dokonało napadu na dom Piotra Blislkiewi- 
cza w Rudzie-Podieśnej pod Marymontom.

Po związaniu wszystkich domowników, ban
dyci pobili Bilskiewicza kolbą rewoleweru, raniąc 
go dotkliwie w głowę oraz pokopali, pocźem zażą
dali wydania 60.009 mk. Napadnięty oddał bandy
tom 4.000 mk„ pocztem napastnicy zrabowali jesz
cze ubrania damskie i męskie, mięso z całego wie
prza i biżuterję.

Wychodząc, bandyci oświadczyli domownikom, 
aby ne wychodzili w ciągu godziny, bo grozi im 
śmierć. Pobitego Bliskiewicza opatrzył lekarz po
gotowi®. Pogoń za bandytami nie dał wyniku.

(m) Aresztowania. Zatrzymano: Zygfryda Kra-
jewskiego i Romana Rzeczkowskiego — dezertera, 
zawodowych złodziei, przy tkóryeh znaleziono kilof 
żelazny, bagnet, dłuto, nóż sprężynowy i  paczkę 
wytrychów.

— Przy ulicy Miodowej nr. 8 ze sklepu P. 
Abermana dwie kobiety i żołnierz usiłowali, pod 
pozorem kupna skraść palto damskie. Żomierza, 
Stanisława Noszczaka aresztowano, zaś towarzyszą
ce mu kobiety zbiegły.

— Aresztowano: Feliksa M a ruszewsk i ego, Fe
liksa Rajskiego, Karola Lange i Franciszka Sawiń
skiego — szeregowca. Podczas rewizji od Maru- 
szewskiego odebrano 4 wytrychy, szaber i latarkę 
elektryczną, zaś od Sapińskiego 4 wytrychy, świ
der i szaber. Cywilni zostali odprowadzeni do are
sztu policyjnego, zaś Sapiński, jako wojskowy, zo
stał przesiany do dyspozycji komendy miasta.

(m) Śmiertelny postrzał. Przy ul. Świętokrzy
skiej nr. 1/3, w kantoczo wytwórni wstążek p.p. 
Wiarkowski i Kwapisz („Meta"), 35-letni Włodzi
mierz Wiankowski, współ właściciel tej wytwórni, 
w czasie zdenerwowania, rewolwerem własnym spo
wodował wystrzał. Kula trafiła w prawą skroń, kła
dąc trupem Wiarkow skiego. Kantor wytwórni opie
czętowano wraz ze zwłokami.

(m) Samobójstwo kaprala. W koszarach 1-go
pułku szw oleżerów  strzelił do s ieb ie  z karabinu w 
zamiarze samobójczym 29-letni młodzieniec, Stani

sław Ożarowski, kapral 1-go szwadronu zapasowe
go. Kula przebiła mu płuca. Kannego c.ęzńn prze- 
wiozo Pogotowie do szpitala Ujazdowskiego. Mio
dy desperat, który uczęszczał na kursa maturalne, 
pozostawił list, w klórym wyjaśnia, ze targnął się 
na swe życie wskutek nieustannych prześladowań.

(m) Śmiertelne przejechanie. Na ul. Strzelec
kiej przed domem nr. 7 na £ radze, dostał s-ę pod 
elektrowóz linji nr. 18 24-letni Antoni Kostrze wski, 
b. felczer ambulansu I pułku strzelców polskich, 
ostatnio subjekt w składzie aptecznym przy ul. Wi
leńskiej nr. 23. Kostrzew&kiego z poszarpaną pa
chwiną przewiozło Pogotowie do szpitala Przemie
nienia Pańskiego, gdzie, nieodzyskawszy przytom
ności, życie zakończył.

(m) Wybuch nafty i pożar. Przy ul. Żelaznej n r , ' 
50, w mieszkaniu Edwarda Daszków skiego. szerego
wiec I baonu telegraficznego, Czesław Wojciechow
ski, w czasie rozpalania ognia dolał nafty, przy- 
czem spowodował wybuch i pożar. W czasie tłumie
nia ognia Wojciecho wska poparzył sobie twarz i rę
ce. Pomocy udzielił mu lekarz Pogtowia. Pożar, 
przed przybyciem straży, ugasili domovnky.

(m) Jak na bezludnym stepie. Szeregowiec I-go 
szwadronu zapasowego taboru przy ul. huzarskiej, 
Fedik3 Makowski, oczekując przy zbiegu ul. Miodo
wej i placu Krasińskich, z powozem z czarną budą 
i parą koni, został zrócouy z kozia powozu przez 
dwuck drabów cywilnych, którzy, wsiadłszy w tenże 
powóz, odjechali galopem ul. Miodową w stronę 
Krak. - Przedm. Pomimo alarmu i pogoni Makow
skiego, sprawcy zuchwałego rabunku zdołali um
knąć.

(m) Goniec — złodziejem. Starszy goniec w mf. 
nistorjum robót publicznych, Bronisław Rutka, po 
odwiezieniu dyrektora tegoż ministerjum na ul. Ko
szykową bryczką parokonną ogólnej wartości 40,000 
mk„ więcej nie wrócił, istnieje przypuszczenie; że 
Rutka wyjechał na prowincję.

(m) Harce samochodope. Na ul. Hożej w po
bliżu Marszałkowskiej samochód wojskowy najechał 
na dwuch żałobników, niosących tragi do noszeni® 
trumien. Żałobnicy aostałi lekko poturbowani. Ste
rowe® samochodu zwiększył szybkość i odjechał, lec* 
na alarm policjantów' i przechodniów został ujęty 
na rogu ul. Marszałkowskiej. , j ,

— Przy zbiegu Alei Ujazdwislkiej i uL Nowo
wiejskiej pędzący z nadmierną szybkością samochód 
wojskowy M. S. Z. nr. 172 — 19067 najechał na sto
jącego na posterunku policjanta z IX-go komisar
iatu, Tobjasza Kołodziejczaka. Ogólnie potłuczone
go przewiozło .Pogotowie do szpitala" Dzieciątka Je
zus. . . .  -*>

Teałr i Muzyka.
Teatr WiolkL Dziś „Madame Butterfly",
Teatr Roemaitości. Dziś „Ctolomina".
Teatr Polski. Dziś „Nieboska Komedja". 
Teatr Reduta. Dziś „W małym doniku".
Teatr May. Dziś ,,Głupi Jakób",
Teatr Nowości. Dziś „Róża Stambułu*.
Teatr Dramatyczny. Dziś „Sen aocy letniej-

Ho sprzedania
letnisko w  Sulejówku

dr. ż. W. Brzeska, 5 m inut od stacji 1 dom murowany, zabudo
wania gospodarskie i domek drew niany zimowy, ogrodu 1 mor
ga  i placu 60000 łokci. Wiadomość w Administracji „Robot
nika" w kasie od 11 rano do 4 po poŁ 5166

Dnia I m a r c a  w y jdz ie

„ & Ł O S  K O B I E T 4*
Dwutygodnik, organ P. P. S., poświęcony interesom  kobiet p ra 
cujących.

Miesięcznie Mk 2.-—
Kwartalnie » 6,—
Rocznie „ 24.—

Numer pojedyńczy Mk. 1.—.
Adres Redakcji i Administracji: W arecka 7, 1-e piętro.

5 PAPIER
gazety, tygodniki, książki Du- 
ehalteryjne, kopjały i t. p. ku- 
uuie i plauę najwyższe ceny. 

K r ó l e w s k a  łtśf, m .  12.
Telefon 145-01._______

Zęby sziuczne
używane, naw et połamane ku
puję, płacąc najwyższe ceny.
SKiep J u b i l & r M p M U i i
Krucza 45, rog Nowogrodzkiej. 

___________________bduj

6 ulitliKtiiiiiTnaiiHi:" 8
tirtiPntU biżuterję, zegarki, zę- 
B lJlŁflilł by sztuczne,.połam a
no kupuję, płacę najwyższe ce
ny. Magazyn jubilerski Gut 
m acher 21 Smocza 21. 533,

Hnrsa simsialji maszyuacn
Sekuiowicza, Żurawia 42. Wy
kłady dla każdego oddzielnie 
Zamiejm-owi listownie.

I Rnps księgowości kupieckiej 
nil I i  rozpocząć można natych
m iast w każdej miejscowości 
i w każdej dowolnej porze, za 
jednorazową opłatą Mk. 35. — 
Prospekta za nadesłaniem  25% 
markami w Szkole Handlowej 
S. K an tana w Przemyślu. 5274

do sprzedania. Tłoma- 
ckie 3, m . 2u. 5323

M u - s z w i u .  bie , in n y c h  l
Charakter, zalety, wady, waż
n iejsze 'zdarzen ia  życia. Kurs 
chiromancji, lizjognomiki, gra- 
foiogji. U autora bzyłlera.Szkol- 
nika. Piękna 25—12, rog Mar
szałkowskiej, podwórze, lewo. 
_________________________ 5327
l-łnSiinnn m e t r y k ę  na imię 
ŁyliillUilU W ładysława P ietrza
ka, 2uj mk., 2o id . i opis prze
biegu choroby Za Na 242 i  ksią 
żkę.

P r o ś b y
apelacje w sprawach

w wojskowych, do Władz i 
Sądów, Urzędu Walki z
lichwą i spekulacją, prze

pisywania na maszynach, sp ra
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady o eksmisjach kumoruia- 
nych, podwyżkach, dwie marki. 
Kancelarjd ouroucy, Leszno 
38, m. 8, H e n ry k . 5336

jfuiu stare naw et połamane, 
iSJjj oraz platynę i złoto ku
puję, płacę najwyższe ceny. 
Twarda 45 m. 2. 5299

i)ł«ńnn dla panów Szewcowi 
InĆŁUb W yrabiam ręczne dre- 
' wniane obcasy. Nowa - Praga, 
ul. Szwedzka Nr. 23 m. 56. W. 
Popowicz. 5392

0 7 R B
S t.  M ro c z k o w sk i .  
G m ach  ogrzany.

HEM 111 1
Na czele atrakcji Willy Pancer n m trują Liliputów razgłoSlEj iłffll
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